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WIECZORNY ILUSTROWANY 

Dziś. ogłoszona jest lista szesnasta 
Szczegóły na stronie 3-ej 

Piękna Gdy Łódź marzy o rynkach perskich ••. 

maszyna do szycia Polskie dary dla Szacha perskiego 
Specjalny wysłannik Rzplitei wiezie cenne prezenty dla (nożńa) 

V. "l 11 "~" " „nro a nro „ow która będzie rozlosowana śród 
Czytelników „Gońca'• r·1ysta· 
wiona jest w oknie wystawo• 
wem znaneij restauracji 

,,Louvre", Piotrkowska 86 

' Dzisiai wyjeżdża do Teheranu drogą na j lrowaniach o polsko· perski u:1dad haadlo- I zb~u dt~ wielu wyrob6w polsldch. Przed 
Moskwę i Tyflis kierownik referatu Bli-

1 

wy. WO}llą blisko 90 proc, im.portu perskiego a 

skiego Wschodu w M. S. z., dr, Tadeusz Układ ten posiada dla Polski duże zna- cesarstwa rosyjskiego pochodziło z b. Kon.
Skowroński. Będzie on uczestniczył w ro- czenie, gdyż Persja może stać się rynkiem gr~ówki. 

Podpisanie tej umowy utoruje przemy- : 

Udaremnio.ne oszustwo pocztowe 
Zredukowany urzednik przełtazał do Poz.nania za pomocą 

· 20 tałszywych blankietów 17 S? 700 zł. 
Aresztowano go wraz z dwoma W3pólniliami 

Komenda policji poznańskiej zawfado- J zdążył niespostrzeżenie odstemplow~ć „Wiktor G6rski
11 

miła warszawski urząd śledczy o zatrzy· 1 pieczęcią urzędu 20 btarikietów nadaw· w Ban1ku zwią2:ku spółe~ zMohkowych w 
maniu w central'i B:a111ku spółek zarobko· czych, wypełnić je 11i3.1 sumę 17.700 zł. i Poznaniu. Jest to niejaki BoJ!usław Zie-

wych w Poznaniu wsunąć je m:ędzy korespondencję, prze· lińs1ki. 
kilku fałszywych przekazów znaczoną do ekspedycii. Tym to sposo· On to wysłał do Poznania z poleceniem 

pocztowych, hem fałszywe przekazy znalazły się w Po· odebram.b. pienię.dzy1 zatrzyma1ne~o tam 

nadanych w urzędzie pocilowym „War- zmaniu, Funke.tmana. 
szawa 3", na konto ozn:!ł•czone fałszywem Na slkti\e'k zez.nań Jaśkiewicza aresto- Wszystkich trzech aresztowanych osa-
nazwiskiem Wiktora Górskiego. Przy usi- w:a1no także właściciela konta dzono w areszcie przy u.rzędzie śledczym. 

słowi polskiemu drogę do państwa „króla · 
kr6lów11

, • 

• • • 
P, Skowroński będzie obecny wraz z 

poselstwem na uroczystości koronacji no
wego szacha perskiego, p. Rtza-Khana, Z 
okaizji tej uroczystości otrzyma nowy szach 
liozne podarki ze wszystkich krajów Euro

łowanńu odebrania pieniędzy za fałszywym 
przekazem 1a!l'esztowano stałego mieszkań
ca Warszwy, Tadeusza Funkelmana. 

Energiczne śledztwo prowadzone przez 
warszawski urząd śledczy, rozpoczęło się 

od szczegółowego · zbacLa111ia personelu u-

py, Z Polski zawozi dr. Skowroński m. in.s 
odręczne pismo gra.tulacyjne od p. p!"eizy ... 

den.ta Rzplitej, oraz rzadki okaz ksiąikL 
Jest nią dzieło ks. Krusiński* (w języku 
łacińskim) z roku 1728, traktujące o dzłe
jach narodu perskiego i uwzględniające 
stosunki dyplomatyczne pomiędzy przed
rozbiorową· Rzplitą Polską a Persją. Dzie
ło to1 jedno z pierwszych w Europie ów
czesnej było jedyną podstawą do dziejów 
Persji i byJo tłumaczone na licme języJd 

~ ~~ ~. !!!"""'!'"!li!!!!!!! I obce, 
Jest to „biały kruk0 

- w Polsce ma-T OfUDi U my wszystkie~o 7 egzemplarzy tej rzadki-eł Katastrofa lotnicza \V 
rzędu pocztowego 2 oilotów woisłi~wych poniosło sm. erć 

„Warszawa 3''. • i • d ćw' bn tot Idąc po nitce do kłębka, ares·ztowano Z Torunia teleionuje nasz korespon- ! koetąg pe czas ;ioze e~.o . u grupowe-
dent: i go, · 

zredukowanego urzędrnika tegoż urzędu1 żałobna karta katastrof lotniczych w I Skutki~. pr.zec!ą~nięcia. s~o!otu na 
Wacław.a. Jaśkiewicza, mies.tkai·ącego --~rym wirazu Jak okresJsa•ą fachowcy woisku zapisuje znów dwa nowe nazwiska: v:n · -;- • · • • -s 

w barakach dla eksmitowanych ~ • . . - ~adł on z n1e.w1~lkieJ st?s~owo wy-
na Pową1Zkacb. s1erz. Kałuzny Bolesław sokosci i strzMk.ał się na m1e}SCU w drob-

St wierdzono, że Jaśkiewńcz, w 'kilka pluł, Wołiosiewicz Jan, ne kOabwadłki. . 1 ·t d , h nndoficerów 

d 
. d k . ł 'ł . d kt. . ł . 1· ł d . . I sa ę samo o u, woz l""' 

ru po zre u ow1arnm go, zg osi się o u- , . orzy ~·c~oraJ P.o ozy 1 m. o e zyc1e swo- lotniczych o.dwiezi::i.nio w stanie agonii do 
rzędu i prosił o pozwolenie zabrania ze ie w słuzp1e lotnictwa wojskowegio. .szpitala ,;ojs.kiowe~Q, gdzie w pół godzi.ny 

swego biurka rzekomo pozostawionych O godz, 9.3~ ran•o na lotnisku ~-0jsko· 11 p?źniej sk-0~czyl ~ycie plufont0wy 1;11e~ha-
tam przedmiot... w osobistych, I we~ w Toruniu 81'larat, „Potez XV uległ n!k, a.w dw1e ~zmy po ~adku s!Jefzan.t 

W czasie bytności w biurze, Jaśkiewicz · tra.gl'cznemu wypadkowt, wpadłszy w k«· pilot s. p. Bolesław Kałuz.ny, 

Dolar spada! 
Kurs prywatny jest niższy 

oficjalnego 
Na prywatuym runku walut obcych 

kurs do1ara obniżył się o dalszych kilka· 
dziesiąt punktów, tak iż spadł poniżej kur
su dicjalnego. 

W godzinach przedpołudniowych w Ło
dzi, <lolarami obracano po zł. 8,90 w płace· 
n!.:, ~·.- w «>4dawaniu. 

Bank Polski w godzin.a.eh porannych I 
pładt za dolary zł. 9.20, następnie jednak I 
ohnilył kurs do zł, 9.-, mimo to napływ 
r.folarćw do kas Banku Polskiego był bair· 
dzo znacznv, 

{:. 
o 

U g ł Zserji U gt wa a .. wielH.ich premji wa a. 

PIĘKNA MASZYNA DO SZYCIA 
H. UPON UZUPEŁNIAJĄCY 
Imię, nazwisko, adres (pisać koniecznie piórem)·-----

Ł6dź, 13 kw~etnia 1926 r. , Goniec Wieczorn1 Ilustrowany 
.'. • ' ~ ... ' ... • ' ., • • : • ~ f ..... 

' 

pracy, 
Pozaitem wiezie p. SkOWt'oński ze sołtt 

dar dla szacha, a mianowicie wielką tac~. 
o średnicy pneszlo jednego metra. Jest~ 
taca p,Jater()!Wana, z herb81Dli perskimi I 
wyrytą dedykacją w języku perskim. 

WC4•&& . UAM •wa -
Redukcie na kolejach 

100 milionów zł. oszczędności 
Pomiędzy ministrem kolei, p. Chądzy6.• 

skim, a ministrem skarbu, p. Zdziechow• 
skim, nawiązane zostały rokowania w 
sprawie zatargu, jaki powstał między obu 
ministrami na tle zaproponowanych przez 
p, Zdiechowskiego redukcji personalnych 
na kolejach na ogólną sumę 100 zgórą mil• 
jonów złotych. , 

Podobno pierwszym krokiem ku kom· 
promisowi jest decyzja zniesienia dyrekcil 
kolejowej stanJ,sławowskiej. 

--O--

Sensacyjne odkrycie 
w kraKowsłiim banKo 

KRAKóW, 13.4. Senąacją dzisiejszego 
dn!a było airesztowanie przez policję sta· 
rego i znanego kasjera, jednz~o z kanto· 
rów wymiany, a obecnie i banku Holcera1 
podejrzi:illięgo o wypuszC'zaniie w obieg fał· 
szywych banknotów 5 złotowych. W ban".' 
ku Holcera znalez1ono wiel'ką ilość falsyfi
katów 5-złotowycb. 



Praga gotuje premierowi Skrz·yftskiamu 
entuzjastyczne przyjęcie 

PRAGA, 13 kwietnia. - 06tatnie przy- Dziennik stwierdza, że mało jest otro. I spodarcza ł polityczna koasolidac:fa Euro. 
gotowania, CZ'}'Dione tu w goręczkowem licmości c:bie!ących oba narody, natomiast I py - są to cele jego zagranicznej pe>Mtyki, 
tempie w~ka.zują, ł.e rząd czeski postmo- wiele takich, które przemawiają za utwo- I cele zupełnie zgodne z politykę naszego 
wił nadać wizycie pnmj.era Sktzyń&ldego nenie~ W6pólnego froatu przeciw wspól- państY.·a. tywimy pewność, .te 'Witeył.a pol
w Pradze charakttt '\vie.lkiej uroczystej ma- I nemu niebeepiec:zeóstwu. · skiego premjera przyczyni się do Wim<><:• 
:nif estacji przyjaźni czesk°"'Polski,e.j, I Polski preizyckmt mini&trów, piszą da- nienia dobrych stosunków między Or.echo-

Orszak Fetnjera u.da się z dworca Wil- leJ ,,NarodlJJ.i Listy" - należy do tych pol• słowacją a Polskę, oraz do zadeśnienła 
sono•wskiie.go pryncypalniemi ullcami mia- slclch mężów stanu, kt6ny posiedli naszą braterstwa mięcky obu narodami, Witamy 
sta, jak św. Wadaiwa i Narodorwę do Hrad- sympaitję i za.ufanie. Dobre sWsimki są- polskiego męża st.mu. w Pradze z wielą 
czyna, gdzie preanfer Skny6slki zamieszka siedzkłe1 za•be7.płeoczenie pokofu oraz go-- radością i serde-cznośdę. 
przez cały czas~<> pobytu nad Wełta-
wą. Przy ~ności tej oclb~ się mani· 
tes·tacje ulicme. 

CA.LA PRASA UDERZA W TON 
PRZYJAżNL 

Kilka pierwszych artykułów, którymi 
prasa ' czeska wita wizytę polskiłego męża 
stanu, oobie1!a tak dalece od szablonowe} 
grzecmoścł i zdawkowości stosowaaiej w 
takich razach, że uważa~ ie można za za
powiedź nielylko serdecznego, ale "Wp«"O$l 
entuz.jastycznego przyjęcia po.lskdqło pre1n
jera Skrzyński* w Pradze. 

Oficjalna „Cesko-slove~ Repub!ika0 

wita premjera Skrzysńkiego sfowami, któ· 
re od lat wielu, bodaij że po ru pierwszy 
padły pod a.dresem Polski z łamów dziec· 
nika czeskiego, Omówiwszy znaczenie wi
zyty polskiej dla zacieśnienia stosunk6w i 
:współpracy na teireałe mi~ l 
g.ospodarczym obu państw, a więc na rzec;z 
śoiśle.jszego zjednoczenia obu narodów, 
0 Cesko-5lovenska Repuiblika0 pisze: 

POLICJArłT: Tatice są zabronione! 
GOSPODARZ LOKALU: Alei pan chfba nie nazwie tego tańcem 

Nr. 48 

Najszczęśliwszy zakątek 
ziemi 

eo proc. mlljoner6w w lndjach 
holenderaklch 

Zbawienie Europy... w plan• 
tacji drzewa kauczukowego 
Najszczęśliwszym za.kątłklem ziemi jes1 

ruewt\tpliwie półwysep Maliadski i archipe· 
lag wschodnio·.in.dyjski, na:leU\cy do posia· 
dłoŚ<:i holellderskich. 

60 pTocent ludności tego kraju posiada 
nrlljonowe fortuny, a najuibotszy kulis 
chidski ma włamy domek, kiaiwał ziemi: ł 
tfo16wkę w ba.n.ku. 

Ułte damy tego kraju nOllU\ toalety 
sprowadzone z Puy_ta, jetd~ samochoda· 
mi o sile 100 H. P., kJejnoty iich 2'JBIĆlltiłvby 
rodowy skubczyk niejednej europejski ej 
księłnkzki. 

Ten niezwykły wzrost bogactw z.a· 
wdzięczają mieszkań<:y plantacjom drze· 
wa kauczukowego, które, dzięki S'tuaniom 
holendrów, silaiły się tródłem ogromnych, 
dochodów mi·eszka.tków 

Właściciele plantacji poezęli w ostat· 
n:ich latadh odwiedzać Europę, lecz · wielce 
się rozczarowali do tak i;aichwa:lane6 kultu· 
ry białych ludzi. · 

Jeden z takich malajczyk6w, którego 
majątek przedstawia wartość około SO 
mi]jonów dolirurów, interpelowany przed 
1kilku dnia.moi przez dziennikarza holender· 
skiego, wyraw się o Europie w tien spo· 
1ób: 

- Zwiedriłem Pary!, Londyn, Hagę i. 
Amsterdam, był.em w Berlinie i Hambttr· 
gu, wszędzie jedno i to samo: - Duto ga· 
daniiai, a w rezultacie bieda i w~lka o ka· 

,,Polskiego pr~ydenta ministrów wiita 
naród czesko - słorwadd serdecznie i z mi
łością, a także z pocłdwem, które na.lfi11 
mu się za jego sukcesy w wewnętrznej i za. 
granicznej polityce. W~tamy go nietylko 
Jako polskiego przodujęceg.o męża stanu, 
ale i jako reprezentanta narodu, który ko
chamy sizczerze za jego ofiamość w cięż
kich clvwila.ch niewoli, za ~ bohaiterstwa 
na polach bitew, za piękno jego ~ kitó 
ry dał świaiu Miokiewiicza, Słowacki*, 
Si~ieiwlcza i M<dUMJkę ł ~eh 
tych tytanów dttc:ba, kt6ryc:h ddeła u nas 
znane są tak dolnize, jak w Po.1.sce, za owe 
dowody nadludddej woli, ażeby z kraju 
zniszc:zooego przez burzę wojeJlrul, potW
stawiającą 28 sobą ślady spalonych wsi, 
pogorzeliska miast i .znisztZenie ludn.oeci 
_ uczynić· nowoczesne .zdr01We państwo, 
będące pr!Zez wieki całe snem owych nie· 
zmordowanych emigrantów, wspominają· 
cych po całym świecie swoją śliCl7.lllą oj· 
czyznę z drżemem w btani, aile z nie:złiom· 
ną wiarą w sercu, że Biały Orzeł polski 
przecież zierwie wresrtcle potrójne pęta i 
wzleci wysoko, Or.zeł już leci" - końCtZy 
temi słowy dzienni;k. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~l~M~~.~ye~aj~~~ 
naprawdę mądrzy, załotyH1by u siebie plan 

„Narodai PoHtika" i ,,Narodae Osrwobo· 
dzenieu poświęcają premierowi Skrzyń
skiemu również nadzwyczaj życzliwe arty· 
kuły. 

ZDARZENIE WIELKIEJ OONJIOSŁOśCI 
POLITYCZNEJ. 

„Narodni Listy" uważaija wizytę Ska;yń
skiego za zdarzenie wie.Udej donfosf.ości 
polityczne;, oma;crzającej nowy ważny kro.'c 
na drodze po{slro-czeskiego zbliżenia. 
llifiW'4 - J&t)QttRQ~·~ 

tz .!'"'„„,.,·v. , sie c: zą<y na szczy• 
c'e wysokiego słupa, nie jest 
akS"obatą, lecz posterunkiem 
ratowniczym w amerykańskim 
badzie Ormond Beact·, który 
śpieszy natychmiast z pomo
cą, jeśli zauważy kogokolwiek 
~ kąpiących się w niebezpie· 

czeństwie 

Wierny stróż -- boa dusiciel 
W obronie mienia swef pani uiął groźnego 

~a<:Ję dn-ewa kauczukowego i nie mu!l;i-eli· 
lby tak dętko piirucować. 

ślio""" mi.. Edyt& Horas, :.!:ią'!!Y:!.~!.aw ndzleł, u obł.owi aię - fen· I 
śpiewac·7Jk~ kabaretowa i u.Jubienica Lon· cze sowidej. 
dynu, p<>siada w siwem mieu:kianiu ogrom- Wąż nie zauważył wej.kiia. złodd·ej.a i 

Jasnowidzący jako 
detektyw 

Zdemaskowani podpalacze 
Na Pomorzu, jak donoS'zą dzienniki ni~· 

miee1kie, udało się przy pomocy pewnego 
jasnowidzącego odkryć zbrodnię. Pewien 
właścici-el dóbr podpalił swój młyn i zażą· 
cLa1ł -0d iowarzystwa ubezpieczeniowego 
wypłacenia sumy 12.500 marek. Dokład· 
ne śledztwo nie zdołało wyjaśnić przyczy· 
ny pożaru. Zarówno sam właściclel, jiaik 
~go syn wypierali się }a.kiejkolw:i:ek winy. 
Towiu-zystwo asekuracyjne, które ze 
względu na 111admierną ilość wypadków o· 
gnia, stało się ba.rdzo ostrożnem, postano-
wiło się zwrócić do jasnowidzącego Mut· 
schala ze Szczecina. 

nego wę!a-dusidela. zbudził się dopi·eTo wtedy, gdy ba.ndyta ob-
Gad ten przy;aźni .się ze swą panią i j~czony .zdoby·czą, miał ~amtar ~·ołnić się 

jest bardzo ła.s-ka·wy. mepostrze.ż.enie. Na Widok nieznanego 
Sypia u prog:u sypialni. Wyglądem cz~owiek1a bo.a wyprę.żył się jak strona, wy-

swym wąz budzi powszechny postrach, da.1ąic groźne syk1. . . . , 
postrac:b, wobec ludzi nieznanych mu bli- . Bandyta cofn~ł s1ę w głąb pokoru t ' tam 
ż;ej przybie.r.a czasami groźną posta.wę. s1ę z.aharykadowa-ł prned grcńnym P't'Ze-

Prz:ed kilku dniami do mieszkainia śpie· śldowcą. 
waiczki dostał się jakiś ~rotny włamywacz. W kilka godzin porem ?;jawiła si( wła· 
Obrabowawszy mies zik-anie, wtargnął do śddelka 1 whamywacza. u.jęto. 

Z nędzarza -- miliarderem 
Największy brylant na świecie znalazł górnik z Alaskl 

· w bryle węgla 
Wród pokładów wę~lowych Alaski ikt6ryby mógł zapładć isfotną wartość ka· 

środikowej · jeden z ro-botnik6w znalazł bry- : mienia. 
łant, przewyższający rozmia.rami n.awet , Diament ochrzcono nazwiskiem szczę· 
klejnoty koronne skarboa1 angielskiego. ' śHwef!o znalazcy Mac·Corc. 

Z l · d' t · -'- I kk' d Oprócz tego olbrzyma ztl!aJazł Mac· na eziony iame.n pos1aar:11 e 1 o · C t · · b I tł} · 19 · 1 'eń · b' k' · I · t d lk' h orc w ei same) ry e węs owei i.nnyc 1 
c~ rue ies t l wo ny ies 0 wsze ic djamentów, z których najmniejszy waży 12 
s az. I kara '. ów. · 

Ceny te.go kamienia dotychczas nie u· Irlandzki górnik stał się, w ciągu 1dlku 
stalono i wątpliwą jest rzeczą , czy znaj· godzin odrazu jednym z na1bog1aitszych lu
dzie się w obecnych C7Jaisach nabywca, I dzi na świecie. . 

5 albo 105 · złotych 
Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyf dobry dowcip, 

DOSTANIE 5 ZLOTYCH 
Czyj dowcip zostanie wylosowany 

DOSTANIE 5 'ZLOTYCH ZA DOWCIP 
i 100 ZLOTYCH NAGRODY 

RAZEM WIĘC 105 ZLOTYCH .. 
Dowcipy naleły oddawa6 osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń· 

ca0 (Piotrkowska 106). Każdy dowcip po winien być napisany na kartee papieru, 
i zaopatrzony w podpis i adres autora i w kopercie oddany w redakcji „Gońca" 
(Piotrkowska 106). 

Jeden jedyny warimek stawia redakcjł przyszłym humorystom • amatorom, a 
mianowicie: 

DOWCIP MUSI BYC KRÓTKI i ZWIĘZLY! 

'• •, 1', ·~··,-·, :~~ ,,..„-._.. I.'••' ~ • . ~. •' ~ .~ ~'< ~ : ' I ' ' ~, ~ ' 

Jasnowidzący przybył niai miejsce i po· 
tem opowiedział do najdrobniejszych 
szczegółów historję pożaru. Według iegr. 
wskazóweJk syn właściciela o godzinie 11 
w nocy zaświeoił świa'tło, podłogę usiał 
wiór1au:ni i polał naftą. Wyszedł, pozosta· 
wi1ając palącą się świecę, Po pewnym cza· 
sie zapaliły się wióry i cały młyn stanął w 
płomieniach. 

Pod ciężarem tego oskarten.ilai, które 
najdokładniej odpo'W'iadało rzeczywistości, 
syn właścic~ela młyna przyznał się do wi· 
ny. Ojciec i syn wspólnie ułotyli proiek1 
podp:alenia, celem uzyskania sumy aseku· 
Tacyjnej, 

o 

1
12 centymetrów od ziemi 

zamiast 45·ciu · 
• Królowa angielska przecłW 

kr6tkim sukniom 
Niedawno donieśliśmy o występie kró

lowej hiszpańskiej, jako moralistki mody. 
ObecO.:e donieśt możemy, 7A.? za jej przy· 
kładem poszła także królowa angielska, 
która zapowie<lziała, ~ na )ej przyjęciach 
wiosennych, nie będą przyjmow11me pani·e, 
ubrane w krótkie sukienki. 

Ateby nie byfo w tym względzie i'ad
nyoh niep.orozumień, przeto królowa za
rządziła, że od:l-egłość od ziemi do brzegu 
sukienki ma wynosić 12 centimetrów, pod
czas gdy do t·ei pory było zwyczajem, ~ 
odległO.:~ ta wynosiła 45 cm. 

Londyńs·cy diamscy krawcy cz.ynili 
wszelkie wysiłki, ażeby w drodze kompro
misu popwdć tylko 10 cm., ciyli, że w ta
kim razie odle~lość sukienki od ziemł wy
nosiłaby 35 cm., ale królowa nie dala s i ę 
zmiękczyć, a.Jbow:em jest zdania, ile dość 
już uczyniono ustępstw modzie. 

.Bnsk.i zuz!lnna" we Wiedn:u 
WIEDEf.i, 12 kwieinia. MHe Susanne 

Leng·len goscić będzie w początku miesią· 
ca maja we W:edniu, gdzie rozegra cały 
szereg meczów z tennisistami austriackimi 
oraiz rumuńskimi., którzy przyjeżdżają w 
maju na międzypaństwowy mecz tenniso· 

l wv Austria - Rumunja. 
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„Kabalarki wszystkich krajów 
łączcie się" 

IIocioł fabryczny w głębi • • .z1em1 
Ciepło nagromadzone wewnątrz naszego gll-bu 

jest doskonałem źródłem energji Kapitalny zatarg wr6ibiarek ze spirytystami 
Oczywiście w kraju wszelkich możliwości - Meksyku 

Jednem z najnow.szyc:h udoskonaleń sze niepowodzienia ni-e zrażały i po 1liSilnej 
teehnkznych jest wykorzystanie pary pod- dalszej pracy u~ało mu się podziemną pa. 
ziemnej do poruszania maszyn fabrycz- rę p.rzeprowadnć przez system rur do ma„ 

nych. W kal:fornjj.s'kim miastec.zku Heald-1 ł.e·i turbinki 35-kilo~~towej. . Tu:bin.a t a. 
sburgu, w okrę.gu Somona, znaidui·e się '- , eh.cz.as znakomlCle fonkc1onu;e, t do
niewielka fabryka, która porusżana jest I s~ucza pir~d elektryczny dl: hotelu ~q
parą, wydobywa:ącą się z pod ziemi. Parę p1elowego 1 dla sz.eregu domow. okohc z
tę prowadzi do fabryki system rur 0 śred- nycn. Wkrótce po tern przystąpiono do 

Wybitna kabaJ.arka meksykańska, se· 
ni-Ora Guadaloupe, zwołała do jednego z 
hoteli mista Meksyku zjazd swoich kole
ianek po fo1chu, a na wezwanie to stawiły 
się bardzo liczne przedstawicielki wróż
biarstwa i kabalarstwa. 

Przewodnicząca zjazdu powiła.tła je peł· 
godności prz.emo',. ą, poczem wyrazHa 

oburzenie z powodu coraz hardziej sze
rzącej się szarlatanerji, która podkopuje 
· poniża z;13.iszczytny zawód ka1balarek. Bez· 
czelność swą posuwają szarlatanki nawet 
a.k daleiko, że przyjmuią zapłatę niższą, 
niż jest przyjęta, co nietylko utrudnia byt 
kabalarkom, traktującym swój zawód po· 
ważnie, ale co więcej, poniża dobrą sławę 
awodu. 

Po tem napiętnowaniu nieuczciwego jej 
aniem, współzawodnictwa, seniora Gua

delupe rzuc.Ua. jeszcze gromy nlSI iasnowi
zących i spi;rytystów, nazywając ich o· 
zustami, których sztuki nie można brać 
oważnie, którzy Jednak wciąż mącą wo
~ę zacnym kabalratr'kom. To też wzywa 
koleżanki swe do utworz.enia związku za· 
wodowego, któryby zwalczał pods ~ ępne 
spółz.a1wodnictwo i zamachy na łach ka· 
I.arek, 

Zgromadzenie przyjęło aplauzem pio-
nujące słowa seniory Guadaloupe. I z 
śród zeibl'lamych sypnęły się głosy o•bu-

o uchwrułach, powziętych na zjeździe se
niory Guadeloupe. 

Na zwołanem przez nich posi·edzeniu 
n.ie szczędzono epitetów dosadnych wróż
biarkom i ka•balarkom. Pozi3.1 tem jasno· 
widzący oraz spirytyści umoczyli pióro w 
kałamar:zi3.1ch i w dziale ogłoszeń i „nade
słanych" dzienników meksykańskich wy
kazali naukowo, z wielką uczonością, całą 
powagę i godność swego zawodu, piętnu
Jąc natomiast ka:lnlarki, jako zwykłe o· 
szustki. 

Druzgocącym wprost dla seniory Gua
delo~pe był argument przez nich przyto
czony, a tycząc,y się j,ej życia. Oto przr 
pomnie·Ii lej szyderczo, że przez 0::1łe dwa 
lata była kochanką człowieka, k~óry obie
cał się z nią ożenić, a wyłudziwszy od niej 
wszystkie jej oszcz ędności, pozostawił ją 
na bruku. Dopiero później dowiedziała 

się oszukia!!la tak haniebnie seniora, że rze
komy jej narzeczony jest żonaty i posiada 
pięcioro dzieci. Tymczasem karty pru
powiadały , fej wciąż szczęśliwe małżeń-

• stwol · 
Wobec tak:•ego argument u k1itbalarki 

meksykańskie zu1ilkły dyskretnf.e, ale po
dobno, nie uznając się za pokcnane, szy
kują zemstę. 

· 20 . budowy więk~z,ej turbiny, która do.starcza 
mcy em. . I d ł . 1 

W bl.. H Id b r- 'd · . energ , ę e ektryczną 1la ca e go miastc-u a 
po 1z11 ea s urgu zna1 uie się H Id • p h d . · 1 • • 

. łk · k' . d . d · · d ea suurg. ara, poc •o z.ą•ca z Ja!:.{1nt 
Wle a '.1as in:a po z:emna, a po Jej nem d . . . . b d . d 

' d . 1 'd . . po z:·emneJ. jest ar zo czysia, pos1a a 
nagroma zona J~st awa, zna~ UJ;ąca się temperaturę 80 st. C. i wydost1a je się n.s 
w stałem wrz.e.niu. Wodia, ktora przedo- . h . . . " . . 

4 5 . . . . . . k' . po·w1erzc nię zi·emt przy c1sn!eruu -
staj'? się z pow1erzchm z!em1 do ·as m1 pia- t f 

ł . ł a mais er. 
ru-:e pod wp ywem c1,ep a, a przez pory •11 I k t · d ó 
sk~ł przedo..sta··e się znów na pow! erzchnię . ynka aze• en pdosia a Ptkr' cz z.ndiac:e· 

' . . b 1. ma ~au owe.go prze ewszys 1em omo. 
ziemi. Jesz.cz.e starzy hmduiSi o .serwowa 1 • d d . 

. · · k' • :h t :1. d 1' ste znaczeme gosp·o arcze, g yz otrzym.a-
to zaw1~ko a w ias m1a-c· y.c1n urzą zta 1 • l k · 

· ~ „ 'dl h cih. tł ź · na w ten sposób en-erg;ia ee trycma 1est 
„sanatoria a ~ ory ' a naweł a ~te 0 pol.owę tańsza od ,energji, wytwarzanej 
parow'\'?. Pewn-ego razu spostrzeg wyco- d t h . t-.l-m' 

. . . . . . Lu h ·o yc czasowem1 me O'CLd 1. 
bywia;ącą stę z Zletlll p1arę inzyn1er 'l er 
Burbank, który wpadł na pomysł wyko-
rzystania tej pary do wyrobu energii elek
trycznej. Pon1ewd plan je gio nie spotkał 
się z uznan~em mi.a.roda}nych -czynników, l 
posfanowił BUJrb1ank na wł·asną rękę usku
tecznić swój projekt. Podczas wiercenia 
spowodowała <:o•prawda nagromadzona u• 

Ogłoszenia 
Czytelnili6w „Gońca'' - , ... 

*** -
para dwie ek.sploz}e, aile Bw-barukia pievw- LOl{A LE i MIESZKANIA 

enia przeciwko bezwstydnym zamachom DWA POKOJE FRONTOWE 
• • umeblowane z wszelkiemi wygodami, z utywał. spółzawodniczek, a w pełnych tempera-1 Szesnb.sta 11· s· ta prem11 nością kuchni lub bez do wynajęcia. ul. Andrze-

entu południowego wyrażeniach piętno- .,_ • ja 45, 1-sze piętro. m. 2. 2075 

no ta•kże jasnowi·dzące i spirytystów. - -r-

Po omówi~niu jeszi:ze środków prze- . Gońca Wieczornego Ilustrowanego DO ODDANIA 
'wdziałania żyWiołom niepożądanym, u· · • Iz • ! Jeden pokól z mebla·mil lub bez za mlesteezn!ł 
walono jednomyślnie utworzenie związ- Tylko 50 nazwisk i tylko 50 upom1n110W ~r:lra?~cfb~hz~k ~~~~~kl;J ~'S,m"w~~:.ont. I~~ 

i o-gn.ist.e rezolucje przeciwko „oszu- d • I - - --------
m". łłastępne ·listy zdobywców co z1enn e UMEBLOWANY POKóJ 

Ale jasnowidząr:y i smr-h~ci ni-e pozo-1 R r mnsk·1 38. Nowacki Stefan, Pomorska 36. z utrzymaniem lub bez od zaraz do wynajęcia. 
·r-

1 
.,.,, 0\VE Tt 39. Płoszyński Bron. Przędzalniana 58. M. Klinger, Orla 10. 2048 

ali dłU!Żni odpowiedzi, dowiedz.iiawszy się 40. Go,,.tel Zbigniew, Tfna 1. 
1. Karliński Klemens, Rzigowska 56. „ 

41. 1{1'61 Mieczysław, ilińskiego 48. DUtY DWUOKIENNY 
42. Gllaz,er Lajzer, Pi:Otrk·owska. 116. pokói umeblowany, może być I dla dwóch osób, 
43. L:s Ludwika, Nowo-Cegielniana 26. ul. Andrzeja pomiędzy Gdańską a Pańska do 
44. Witaczkówna Teir. Franciszk.a~ka 11. wynajęcia zaraz. Oferty pod lit „B. B" 2035 Ogłoszenia 

z korce węgla 

• ,Czytelniłł6w Gońca" · 

NAUKA i WYUHOWANI~ 

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL 
eoJQie.go, udziela inmtownie gramatyk'!, 

nwersa.cji., literatury pojedyńczo lub w gru-
h. Ceny przystępne. Za postępy gwarantuJę. 

erty sub. ..Pedag0&" 2029 

ANGIELSKIEGO 
todą Berlitza udzielam niedrogo. Przyjmę e.w. 
1ycję na pół dnia. Zglouenia sub· „Ungwut-

„ do admin. „Go6ca". • 2053 

• SPRZEDA.Z i KUPSO 

ROWER D6rkoppa 
n doskonały, solidny, mocne koła, lecz bez 
m sprzedam tanio. LiP<>wa 44. m. 20 2()68 

MAM DO SPRZEDANIA 
arat fotograficzny 6 na 9 - ce.na 30 zł., aparat 
powlększe6 z 4 na 4 na 12 na 15 - 50 zł. UL 

io1rzbowa 20, Łukuik. 2054 

ł.óżKA METALOWA 
6zki spacerowe, krai<>we I z.azraniczne, mate
e wyściełane, tani-0 I do·godnie nabyć można 
ilir1nle „Dobropol", Piotrkowska. 73. 2025 

--- ·-- ·-·· - ·----
NAPRAWA WóZKóW 

cerowych oraz nowe nabyć można w ilirmie 
ropo!", Piotrkowska 73 w podwórzu. 2026 

KUPIĘ 
szerok;\ szezlongową otomanę, fotel skó-

1&.ny lub ~obeHnowy i 2 krzesła w dobrY't11 sta· 
. 6-zo Sierpnia 3, m. 14 1955- 1-lr 

- ·----·----
DO SPRZEDANIA 

deroba o trzech drzwiach-cała. dębowa t stót 
ży, 4 krzesła trzciną oplatane i a.parnt rlo 
·i'C?.Cnia kanarków w śpiew4e - tando. Wiader 
ość: Wólczańska 116, sklep pieczywa. 2071 

2. Gom;ik ' Stefan, Lipowa 63. 
45. Piowowski Stani.sław, Zachodnia 13. 3. Szurek Moni,o, Kilińskie~o 42 . 

4. J'll!I'eczek Józefa, AleksandroW1&ka 28. 46. Szczedński F~liks, Piotrkowska 89. 

5. Papiernówna Le.na, Południowa 23. 
6. Binkowski Jan, Sienk'.ewicza 20. 
7. Smoleń.iska Janina, Wierzbo~a 20. 

z k logr. cu~.ru 
8. Grube:rt Mieczy.~ław, Wariszawska 11. 
9. Sitk1owski Kazimierz, ul. Ka.timien:a 7 

10. Jeziorna Br·onisława, Bednairska 14. 
11. Witaczkówna Ter., Firainciszkańska 11 

I k11ogr. m'ki 
12. Nowicka Anna, Przejazd 50. 
13. Jankiewicz Ludwika, Fabryczna 9 . 
14. Lechne1' Piiotll', WółcMńska 179. 

1 korzec węgla 
15. Kuliński Edwatd, KonstantynoWLS·ka ~ 
16. ID.ntz Gustaw, Nowo-ZarzeWJ.Ska 73.' 
17. Gidyński Jain, Wójtowska 1. 
18. Górzyński Jan, Częstochowska 10. 
19. Ni{!htowa Pauli.n-a, Leszno 33. 

Z ktlogr. mąk• 
20. Antoniewska Katarzyna, Janiny 7. 
21. Orlowski Ja.n, Napiórkowskiego 40. 
22. Mączyński Franciszek, Szeroka 2. 
23. Nitec'ki Jet"zy, Konstantynowska 64. 
24. Czekalska Stanidawa, Wnesińs'ka 4 
25. Szczawiński B., Zielona 4. 

26. Malicka ElżMeta, Piotrko\Wka. 67. · 
Z"/. Frydmanówna Janina Narut.ow1czia 44 
28. Kil'op Józef, Kilińskieg.o 124. 
29. Gordon Leon, Pańska 39. 
30 • .Kirukowski Henryk, fiotirk·ow:ska 80. 

Po 1 bilecia do kina 

47. Pairadowska Zof:·a, Piiramowicza 4. 

1

48. Balsam Artuir, Knińskiiego 87. 
49. Polakow A., Wólczańska 4. ' 
50. Fiedler Otto, Piotrkowska 128. 

• • • 

Trzy 
Białe dni 

Od wydziału premii 
„Gońca Wi~czornego 

Ilustrowanego'' 
Premie z Usłlf ~-te) i 7·eJ, 

ale tylłlo m~ka 
będą wydawane w admi'1i 2 

strac~i ,.Ciońca" 14, 15 i 16•tJO 
kwietnia (t. j. w śro~ę, czwar 

t~k, piątek) 

W celu sprawnie;szego ~1dawania pre. 
mii i ułatwienia cdbioru zdobywcom, wy
dŻ;ał premji „Gońca Wieczrrne.tfo'' pcsta-

1) 
nowił zreor~anizować sno~ób załatwi:.::iia 
swych interesantów, Premfa wylosowane, 
dzlelone będą na katet!orje, f"ltanowicie w 
l>ewne dni wydawać się bedz;e tyllt'o tato. 
ny na wejfleJ, w nastę~ne m~kę, cukier, w 
mne znów terminy pr~mje o charakterze 
nieżywnościowym. 

,,Goniec'' urząc?za w tym c"'ltt dtnł czar. 
ne (w~iel\, biał"' (mE'~a), słodJcie (cukier), 
oraz· rorrzutne, (w których wydawane bę
dą 11remja 11.łeżywnośclowe f do~arówki, ma. 
terjałv na l1brania, "'taS"'1l"V d<' „..,,„iia, sztu 
ki płótna i t. p, Po kilku „dniach czar
nych", po<!czas których wydao" zdobyw
com wę~el aż do list,- 10-iteł włącznie, o. 

ROWERY hecnie, t. j. od 14-go b. m, (środa), rozpo-
tieiskie i francuskie tanio ł na dogodnych w 9 • 

1 
31. Kaczmarek Eu!lie.nfia , Kiliń.skie~o 47.

1 

czynamy „dni białe'• (mąka). Osoby, kł6· 
.kal'h nabrć można „Dobropol", ul. Piotrkow- , 32. Fruchtgarten Edward, Pimrk·owska 50 rym las wyznaczył, jako premje, m?kę, a 

·a 73 w p~Jwórzu. 2027 I 33. Fr:om s„ Plac Dąbrowskiego 3. lrtćrych naa:wis~a figurowały Da listach 

W·--óZKI S-PA-CEROWE ______ j 34. Dr. El'ai:berg Bernard. Piotrkowska 66 6.tej i 7-mej zechci\ łaska~ pofatygować 
, · 35 Aur.~rt Frian d~z" 1' , P'otrkowsh 145. Eię efo adminbtr. „~ońca'• po ocbiór swych 

die.:·(·:P.. ~rJ!o "n ·' z~g;ra:i : czne. tan'o i ~nl"r i:J.n ie 3.;' r.odn~·on Pa w•z' ''7 :.l ~zańska 37. pr.?trli w dr>iach 14 15 i 16 kwi~tiola od 
Dat::,ć mnzn:i w f1rnue „Di>Jiropol", ul P1otrk0w- · • 7 

' ' • · v • • • , d • ' , I .J-J 

lb U. w 1>1xlwóri.1. · 2074 1 37. Mirtenbaum Halma, Pu.amow1cza 10. godz. 4 1 poi o 6 l poł ·~o po UU111111le 

GABINET DENTYSTYCZNY 
, uU.ca Zawadzka Nr. 29, front. dla lekar~ 

adwokata lub na kancelarię do wynajecla. Zgt°"' 
s:lć się od 10 do 12, Stelnhauer. 2024 

POSZUKUJĘ 
pakolu umeblowanego dwa razy tygodniowo I 
osobnem weiśoiem (z podaniem ceny). Oferty 
sub. ,,2 razy tygodniowa", 202$ 

POKóJ 
lad1111e umeblowany, frontowy, st-0.neczny z n.le. 
krępującem weiściem 1>rzy i11te!Jgentnei rodzinie 
do wynajęcia, Pomorsika 32, m. 1. 2069 

I \TERESY HANDLOWE 

SKLEP DO SPRZEDANIA 
do.brze prosperujący, uHca Nólczańska Nr. Uó, 
Cena przys.tępna 2070 

DO SPRZEDANIA 
gospodarstwo rolne 17-morgowe. w tern półtoreł 
morgi ogrodu owocowego. Łąkd 1 i pól morgi, 
Dom murowany o 4-ch mieszaniach i t. d. Bl i ż· 
sza wiadomość: Wólczańska 116, sklep. Z070 

----- - -·-- ·- -- - ------
SPRZEDAć LUB NABYc 

nieruchomość, albo interes może każdy z 1>raw
dz·lwyim skutki•em, skiierowuiąc się łaskaw ie pod 
„s - a" do „Gońca". 2011 

INTERESY 
wszielklego rodzaju, kupno, siprzedaż lub dzler
ża wę załatwi.a na·ilepiei „S - a". Oferty do „Goń· 
ca Wieczorne11:0". 201'. 

SPRZEDAM 
połowę domu składającego się z 16 mieszkań, lub 
też dwie części. Wiadomość: Hertel, Leszno nr. 16, 
oficyna, 4 piętro. 2056 

ZAKŁAD FRYZJERSKI 
do s.przedanla od zaraz, cena w dolarach 450, 
ul. Żeromskiego 41. Z024 

-·4 ' " ' 

ZAGUBIONE DO.„ U J1 E~'l'j 
„„„„„„li'a!IBlllmlZ1MMm!iM„'C'&!tJ!~ llllliDi~r;n:.'I 

MARJI RUNDO, 
zamieszkałej w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 113, 
skradziono dowód osobisty, wydatly prze.z: komen. 
cłt poU~;i paflstwo·wej w Łodzi. 2051 
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Straszny dzień w rabinacie - Teatr mieJskl 
Dz!A po raz trzeci efektowna, łwietnie grana 

~> nez cały zespół z Junoszą-Stępowskim w niepO• 
Tłum rozwalił _piec„ połamał krzesła , równane; kreacji sławnego barytona na czele, ko-

• , medja amerykalir.ka ,,Znakomity Don Juu". Bile-

0 b lanego witriolejem starca zabrało pogotowie ty ~~l~:.e ;:~~e~o raz 0«tatni na przedstawieniu 
Ni~prawdopodobne sceny roz.grywa•ły 

się wczoraj w rabinacie warszawskim. 
Przed sądem st>anął sędziwy Efroim Fi· 

szel Cukier (Fr.efa 18), ojciec kilkorga do· 
rosłych dzieci. Żona Hendla 

zażądała rozwodu, 
obwiniając mę:Da: o brutalność i zadenun
cjowanie córki - akuszerki przed policją. 

Starzec, który niewątpliwi<:: był zad~ 
wolony ze .stosunków domowych, 

oŚwiadczył stanowczo, 

Po ucieczce awa·ntu~niczego towarzy· 
stwa, nbini 

zaopiekowali się rannym. 
Odprowadzono go do komiS1a(l'ja:tu. 

Lekarz pogotowia stwierdzil.. mn6stwo 
ran tłuczonych głowy, p·leców, ramion, o
raz ni.ebezpreczne oparzenie 

· witryolem. 
Po nałożeniu prowizorycznego opa· 

trunku, karetka odwi()Zła p. Cukfora do wieczorowem, tym razem po cenach zniżonych 
„Orzeł czy rea:tka" z Junoszą.Stępowtkdm i Stef11• 

szpitala. nją Jarkowak-. 
W sali posiedzeń sądu rabinacki-ego O· Czwartek przedstawienie wleczorowe po ce• 

bok rozwalonego pieca i połamanych krze· nach na.jniższych „Otello". 
seł st wierdzono dziury W piątek w dalszym. clą.«u „Znakomity Don 

w zielooym. suknie l Juan". Bilety ulgowe wa.!ne. 
W sobotę o godz. 3 m. 30 dWtlllute przedsta-

ll'iil stole, wypalon~ żrącym płr.11ean. . J wienie dla młodzle:ły nkolnej „Otello" z Juno1Zll• 
Ranny p. Cukier ma zamiar o&karzyć 1 Stępowskim. 

żonę o usiłowanie mordu. ·- o 

te rozwodu ma.lionce nie udzieli. 
Zaledwie wygłosił te słow:11, z głębi 

framugi frunęło krzesło i ugodziło go w 
głowę. Szalona wrzia wa zmusiła raibin6w 

do opuszczenia 
sądu. Uciekli i zamknę•H się na klucz w 
sąsiednim pokoju. 

Rzeź na _tle ~rotycznem 
pięknej wdówki· rąbią się siekierami, 
kratą nożami, tłuką drągami 

Wielbiciele 

. Teatr poaularny 
Dzi. i jutro osła.ble dwa przedsta.wieała ,,Sł.ar• 

czystej d.ziewuyny", ciesz"cej alę dotych<:zas nłe
słabnącem powodzeniem. W przygc>towaniu pier
wsza polska komedio-opera J. N. Kam~kłego I 

muzyką K. Kurpłdskłego p. t. „Kraki!wlacy l g6-
rale". śpiewy ł tadce: krakowiak, polonez, mazur 
i góralski wykona zespół, składający •ił z 36 osób 
Tańce ~kłapu baletmistrza B. Nowmsklego. Pre
miera wyznaczona je1t na pi"tek o godz. 8.20 włe
czór. Kasa czynna od godz. 12 do 3 I od 5 do 10 
wiecz. 

A tymcz;a•sem żóna, dzieci, oraz życzli· 
wi im świadkowie hurmem zaatakowali 
oskarżonego. Zaczęto go bić krzesłami 
Pod 

naporem Uum6w -
runął piec kaflowy. 

Nagle ktoś z uczestników rozpriarwy 
dobył z kieszeni butelkę i wylał .zawartość 
p. Cukrowi na głowę. 

W klatce schodowej rozległ się okrzyk: 
- - Policjal 

Tłum w mgnienia oku opróżnił salę. 
Na podłodz,e pozostał nieprzytomny stiai
rftc. 

OgłOszenia 
Czytelników ,,Go'ńca'' 

DONIESIENIA. ROZMAITE 

KRA WClYNIEf 
Le Grand Chic nadszedł, do nabycia w składz!i: 
łarnaU mód L manełWtów Z. Roki.er, Ce.delnia· 
aa~. 5. 2065 

cmc PARISmN 
nedszedł, do nabycia w głównym składzie Z. 
Reldera, Ceiielnlant 5 . 200! ------·-----------

50 GROSZY t 

W pobliżu cegielni Szn.ajdra .zamiesz
kuje w domu Kwiatkowskiej samotna r 
w.dówika1 23.leitnia Emllja Brauer. 

Jest to os&bka apetyczna, mężczyźni 
nie mijaij2' jej obojętnie. 

Wśród aspirantów do serca pani Emilii 
na.jwiięk.sze ~nsie miał p. Edward Bą
kiewicz, ni-es.fety - juiż ni.e kawal~. 

Na .amory ~onateogo mężczyzny :z wdów. 
1ką krzywem ispoglądała .okiem okolica. 
W drugie święto Wielkdej Nocy pana 
Edwarda srodze poturbO<Wano. 

Ołd tej chwilii zaczęła się otwada 
wal!k.a.. 

Bąkiewicz, me zamierzając rezygno
wać .z miłt>ścd, dobrał sobie kompanię, 
której obowiązltiie·m było czuwać nad bez
;pi.ecz.eósl·wem kochająiceij stlę pary. Ostat
nia ra.ndka zakończyła się krwaw<>. ! 

Do mieszkania pięknelj Emil}i zawrt.ał 
wierny partner. Na straty stanęli PfP· I 
Ma.rcelii Ni.etUK:howski, Jan P.uchalski I 
oraiz słynny z niepospolitej siły Włady-
sław Do.Jewsiki. I 

Wdeść o odwiedzinach rychfo obiegła 

E&1E2!!!!EEZZ SL .... - I .!!"'= 

staranny man:1.oure ..IlułY". Nauka m11n1curu • -
.i. 15, SJenltiewloza Nr. 67, m. 17. PrzYmtuie ()() l 
9-eJ do 12·eJ i od 3-e.i do 7·eJ. Nh,dl'Jele ł h1~ta 
~ do~l. - 3100 i 

PANIE, .PRAGNĄCE I 
~ć tafllio. elegancko i podł'ltg ostatrneJ mody • 
ubrane lliiech się zwróci\ di Pracowni sukien 
..Dubner", Szkolna S. m. 18. 2028 

PRACOWNIA 
9Uki= i ka.pelU&Xy przyjmuje roboty: $u:klll!le od 6 
zł., kapelU9Ze od 3 zł. Kilińskiego 78, miemk. 8, 
„aTter. 2047 

----------
ON CHERCHE 

o.kolkę. Krewniacy kochlfwej wMw'ld 
lJtllobiJ.izowali n.a pocz.e.kaniiu oddział 
mścideli. R'Ozdano broń w postaci drą
gów siekier, noży. Na czele ekispe~ycji 
stanĄł p. Karol Wigda, pracownik C·egiel
ni Szn-a;dra. 

SiedZli:bę młodej wdówki otoczooo u 
W.s!Zecii ~tir on. W szyisfkie przeijś<ia 1b~y r 
obistawiohe, r•ole zgóry powyz.nac~:ane. 

Kompanów szczęśliwego kochanka za
skoczono tak 'lagle, 1ż nie mogli myśleć 
o ucieczce. 

Rozpoczęła słę d!Z'ika ro7iptawa. 
Puszczono w ruch noże. Dolewsk:i, naj. 

silnief,srzy z kompanji, runął czherokro~nie 
ranny w głowę i dwa razy w plecy. Nie
tU<:h~w·ski otrzymał trzy rany głowy, ale 
zdąiżył uderzyć Karola W-itgdę obuchem 
ode-branej siekiery w czoło·. 

A t}'llllcza.sem Edwa-r·d Bąk1ewttez, ko
rzysfają-c z iza.mieszarua., wyskoczył ok
nem do ogrodu i uciekł. 

Rannych przeniesiono do komisarijatu. 
Karol Wigda wskutek wstrz~u po-

st.radał mowę. jo 

., 

cne Fraocatse pour deux enfa.ots. 4 heur• _par 
four. Lukeembuq, Przejazd 40 m. 17. 2040 
·--------

POSZ1J1'UJĘ 

rlowy wiadukt w Warszawie, który połączy · dwie dzielnice 
stolicy, dotychczas rozdzielone torem kolejowym 

uczennicy do pracowni robót ręcmych - haftów, 
tneretk.i filie. Zgłaszać się codzien:aie od 11-15. 
Południowa 58 m. 20. 2062 

MŁODY RZEtBIARZ 

~ 

poszukuje modelki. Wzamlaa ołiantję portret. 
Oferty śub: ,.Rzetbian" do „Go4ca", 2061 ' Tajemniczy trup w ruinPch bóźnicy 

FILM 
kinemaitograficzny amerykamld, w 7 aktach, w 
dc>brym stan.ie, okazyjn.ie do apnedania. Wkdo
iność: ,,A. B. C.", Przejazd 1, telefon 19-91. 2060 

· Zagadkowa zbrodnia, czy trup manjaka 
Ze Lwowa donoszą: 
Od dłutszeg.o czasu krążyły we Lwo· 

SO GROSZY! wie pogłosk~ ie w pi'Wll.i.Cy starej bóżnicy 
staranne manicure „Ziuty". Nauka manicure zł. 15. pr~ ul. StaroziakonneJ'. leżącei obecnie w Sienkiewicza 67 m. 17, od godz. 12 i od 2-7 w -1 • 

niedziele i święta od 3-5. 2o59 gruzach, dokonano morderstwa. Komisa· 
·--- -DO MALOWANIA rjat policji wysł~ł więc na miejs-ce poste· 
oraz do haft'll przyJmuJe suknie. bluzki!-, sz.ate runkowego cele:m przeprowadzenia wy· 
I chustki!. Ceny k-0nkurency}ne. Wykonanie pierw- wiadu. Posterunkowy po bezskutecznych 
szorzędne. G<lańsoka 92. m. Z. 3032 dochodzeniach w kamienicac'h, rozmie-sz· 

„MIGNON11 czonych w sąsiedztwie ruin wszedł do 
w gmachu Grand-Hoitelu, Piotrkowska Nr. n, ws.pomnianeij piwnicy, gdzie go momental· 
Subkolektura Loterii Pa.I\stwowe:l..:_ ___ _ ~3 nie owiał silrty -0dór rozkłacfoijących s:ię 

STOPI BIELIZNA SPADNIE! zwłok. W ciemnościach jednak nie mógł 
Klamerki do b!el!zny fspręźynowe f niesprętyno- dokładnie zorjentować się w sytuacji. 
we) wyrahla ! poleca stolarnia H. Bitnera. Kl)-
pernika Nr. 37. 2031 Posterunkowy zara1porlował rezultat 

--- --- swych poszukhvań zwierzchniej władiy, 
JARDIN DES MODES poczem na miejsce wyruszyła komisja są· 

już nadszedł i dostać tylko u A. Lina, Piotrkowska 
'lT. 62, prawa oficyna, II wejście, I piętro. 2055 dowo·lekarska. W bl1rusku latarek przed· 

-·· - --·- ---·-- ·· stawił się komisji smutny widok. W po· 
KUPUJĘ - ·-' • ~rod:ku piwnicy na kamienne.i posadzce le, 

wsz:elk.ieito ro&a.j.i książ.ki. Poppe, AIJĄln:eia 47. ._ • • 1.- • N 
~klep spotvwezy. 2041 żał K.OŚctotrup męzcz.yz.ny w Uluxanm. 18> · 

rękach i iwany widn:ialy jeszcze strzępy 
rozkładającego się mięsa, mi brodzie śfad 
sUnego zarostu. 

W ubraniu pos1..arpanem prze.z szcz.ury 
nie było żadnych dokumentów, ła~, ż.e 
rozwiązanie zagadki wyda wał o si.ę me· 
możliwe. 

W kilka dni potem zgłosiły się do po· 
licji Pepi N1eusch i R6ta Pikeles, twier· 
dząc, :!e w zw1okia.ch rozpoznają nieiakie· 
go Salomona Di-eka, pomocnika piekar· 
skiego z Przywalichy pod Tarno-poletn. 

Przed 5 mfosiącami mitał on przejść w 
lwowskim szpitalu operację ślepej kiszki, 
której się jednak ni~ poddał i .z.'biegł ze 
szpitala. Obie kobiety 1wierdzą , iż Dick 
miał ma1J1ję pr:ześla -:l. owczą. Zachodzi z.a· 
tem przyp'-• zczenie, iż skrył s' ir w rui· 
nach i tani zmarł. 

Policja lwowska rozpoczęła ~ergiczne 
śledztwo. kit.6:-e z.aeewin.ie ~ tę ta• 

t * o 1 

oratorium pod dyrekcJą 
· Rbendroła 

Próby z ,,Izraela w E~ipc.ie" w całej irwei pełni 
dobie~ają jut k-0flca. W wykonan·iu tego najpotęł
nieiszel!o oratotjum Haendla udział biora :zaszczyt
nie uiane chóry mieszane, soliści, orkiestra 1ym
łouiema tow. „Hazom.lr" I °'ltMlT pod ldenmkiem 
makomitego dyrygenta Abendrota. 

Zarówno wykonawcy, jak i progrun Sil rejkof
mia. ii koncert ten pozostawi na &łuchaczach silne 
\ n.iezatarie wrałen{p, 

,tKriiłowa łłDEY" w łaodzl 
Jak się dowiadujemy przyjetdta do Łodz.i zespół 

o.perełki waraza.wskief tylko na dwa golcinne Wy• 
stępy, a mianowicie na sobotę i '1ied.zielę 17 l 18 
kwietnia. Udział w zespole biorą: Waleria. Dobosz
Markowsh, stanowiąca jedną z głównych sil tea· 
tru „Nowości". Sekundować jej będą pp. Sempo· 
lmski i Kozłowska, piaatujący godności premie
rowski.. w krakowskich ,.Nowościach" 1 wileAsklm 
teatrze operetkowym waz inni artyścL 

Wystawiona będzie gło4na w Europie i grana 
w Warszawie przeszło sto razy operetka ,,Królowa 
11.ocv" Waltera Kolio. 

Operetka przybywa w pełnym akładzłe. Orkłe· 
1;tra pod dyr. znaoeg„ kompozyton proL Aleksan· 
dra Pic>trowskiego. . 

Dla pafl będzie to istna rewja naPiowazych mód 
paryskich. Występy zespołu odbędą się w Fllhar- , 
monli, gdzie MOtna jut 11abywa~ bilety, W6ryeh 
cena b. przystu>na -----

Odczyt7 
„O NOWYM CZl.OWJEUJ"" • 

W 'Czwartek, 15 kwietnia, r. b. o goU. 1 wiec.. 
w sali zw. za.w. drukany, Nawrot 20, wygłosi od
r.zyt urządzony staraniem T. U. R., de. Kłuazyńakl . „ 
na temat: „o nowym człocwieku . . 

W eiłcie wolne dla wtt'f9tklcb. 

11ltOśC}ół. A PAIITSTWOM. 
W pi"tek, 16 kwietnia, r. b. o goU. 7 w. W 

1aH przy ut Narutowicza SO, wygłosi nadtt cieka
wy odc.zyt. urząd.zony staraniem T. U. R., wybitny 
mówca poseł K. CZl\piliski na temat: „Koici6ł a 
pamtwo". 

Odczyt wzbudził wielkie zaciekawienie, ł Ili• 
ulega kwestii. te gla w dnW odczytu wypełni tit 
po brzegi. 

Bilety w cenie ar. 30. Bezrobotm za legityma• 
ci' P. U. P~ P. wel•ci• bezpłatae. . . "' .~ 

STOCK COGNAC 
MEDICINAL 

(CRPIIS I STDCK TRIBSTE) 
Żądać we wszystkich pierwszorzędnych 
handlach i restauracjach. 1648-2 

\Vełria Słoneczna 
do robót ręcznych 

I. FUKS. 
Łódź, Nowomiejska Nr. 7. 160-2 

Tel. 26-97. 
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Otwarcie sezonu l<olarskiego Krwawe dzieło zbrodniarza 
w Łodzi Bestjalski mord rabunkowy pod Marienbadem 

(.r.) W najibH:tszą niedzielę, t. j. na dzień 
18 b. m. przypada termin otwarcia sezonu 
łódzkich kolarzy. Zbiórkiai wszystkich or· 
aanizacji kolarskich wyznaczo<na została 
na godzinę 6 m. 45 rano w lokCłl)U stra!Ży o· 
gniowej przy ulicy Sienkiewicza nr. 54, 
skąd w imponującym pochodzie ruszą nasi 
je-źd'źcy stalowego rnmaka na u.roc~ys·te 
na'bo:!eństwo do katedry. 

Niai cHle pochodu kroczyć będzie or· 
:}destra, a w Ś'lad z.a nią ruszą zgromadzeni 
w następuią.cym porządku: W.T.C., Union, 
:Pogoli, R~kor~ Start, Hejnał i Olimpja. Pó 

1iutoczyst~ nabożetistwie w bltedrze po· 
-chód \Vr6ci do kościoła ewiangelickiego św. 
Jana i stąd ponownie do loikalu str&fy. 

Po k'l'ótkim odpoczynku, w tym sam-ym 
porządku, na.stąpi wymarsz uHoami Sien· 
kiewicza, · Pnejazd, Piotrkowska. ł Szosa. 
Paibjanicką do przystanku 'tramwajowego 
w Rudzie·Pabjaaiickiej, 

Po przybyciu na miejsce, ID& szosie w 

Wiedzą sąsiedzi na czem 
kto siedzi 

I okradają go często 
<koblłcka Kazimiera, zamieazkaltal przy 

ulicy Szkolnej pod numerem dwudziestym 
aameldowała policji. it tkra.dziono ;ej z 
kuferka 102 słote. ' 

O kradzieł podejrzewiai An~omnc; Ko
morowską, .zamieszkałą w tym samym do-
mu. Dochodzenie w toku. -m-

---o-

Aresztowanie kasjera 
kolejowego w Krallowie 
Zamiast sprzedanych biletów 
jazdy wkładał bilety dwugro-

szowe lub peronówki 
Na dworcu kolejowym ·w Knaikowie 

wykll'yto znowu wieLkie na<lUJtycia rw j-ednej 
:i kas bilefow. Nadu±-yciia te polegały na 
t~m. ~e jeden ·-z wjer6w w miej4ce .s:pr21e
tlawanyC'h podr6.tnym biletów jazdy, pr~
we.ż.nie Il kl. pocią.gów pośpi.esmyic:h wMa
d.ał d·wttgr~zowe bilety na fundl\.1$z dla 
bezrobotnych, w.zględn1.e peronówki, .ailbo 
ulgowe bilety dl.a kol.e)arzy. Pieniądze za 
.sprzedane bi.l·ety, pt'zewa:Żlnie na znaczne 
przestrzenie, wjeir sobie puywłlaszczał. 
Przy oddawaniu .ł>u:iby, oraz przy dzien
nej konitro1i nadużycia nie wy·ohodziły n.a 
jaw, gdyi ilość biletów w przegr6dkacli się 
zgadMla. Dopiu.o onegdaj pełni·ą.cy .służbę 
inny kasjer .sprzedał nieświadomie taki bi
let, w.stawiony prz,ez sw·ego popnednikia 
jako bilet peln.owarlo:kiowy, i w ten spo
"s6b oszustwa te wyszły n.a jaw. 

Dyrekcj.a kol·ejowa w Krakowie, po 
przeprowadzeniu dochodzeti, poledłia pro
kwr.atur.ze a.r~ztować .oszusta • kasjera, 
którego też o.sia.dzon.o w wię.zie.niu sądu 
kar11e-go. Nazwisko ansztowanego trzyma
ne je.st nara:zi.e w taje.mn.icy, gdyiż władze 
prowad.z1 śledztwo .celem ujęcia ewentu
alnyoh wspólnikćw defraudanta. 

-0--

Konfident policji polity• 
cznej szpiegiem 

Znaleziono przy nim tajne 
akta mobilizacyjne 

. WILNO, 1~ kwietni.a. - Wł.adzom 
udało0 się wykryć i zlikwidować nową 
bandę szpiegowską, której h.ersztem był 
Władysław Turno - Sławiński, konfident 
komisa.rza wileósk·iej policji politycznej 
Olę1cLz1dego. . 

Sławiński, b. k'<>mi.sarz ruchu granicz. 
ae-go, znany był na bruku wiledslkim ze 
•wojej przeszłości kryminalnej .:_ dziw
·,nem więc się wydaje, dlaczego uiyto go 
-dl:>-$unkcii końHdenta. · 
"':. ·· ··tanowisko to wyzyskał on do wydo-

·1 ' '.f,~ia tajnych i niezwyMeij wagi dokumen
t6°'W mobHk~acyjnych przy pomo:cy cho
rążego jednego z pułk6w, leżących !Ul. te
irytorjum D.O.K. I. Warszawa. 
- Dokumen·ty te znaleziono przy Sławiń- I 

$kim w chwili aresztowania. l 
Prócz tego aresztowany został drugi ; 

członek tej bandy s.zpiegowskkei Weryho- j 
Dar owaki.. 

kierunku Rrzgowa odbędz:ie się wyściig na • Dzłeniki czeskie d0inoszą, te w sobotę 40·letni, zamieszkały w wymienionej 
p~zestrzeni 10 kilometrów, . przycz~ do w wczesnych god•zinach porannych dopu· I gminie ro.Jnik, Rudolf Dollner, sprzedał w 
biegu tego startować będZle tylko iede·n szczono się pod .Mairienbadem, w gwiinie tyC'h dniach wołu i otrzymał za niego 4.000 
zawodnik z każdego stcwa'l'zyszen:ilat. Da· I Rockendori bestjalskiego mordu rabunko· koron czeskich, które przechowywał w do• 
lej program dnia przewiduje odpoC'zynek wego, przycze:m trzy os()by straciły życie, mu. Dowiedzieć się o tem musiał niewy
w ogrodzie Stefańskiego w Rudzie. I dwie odniosły śmiertelne rany, a jedna tyl· śledzony dotychczas :tbrod.niarz, który D!al" 

O godz. 4 po poł. nas:ąpi wymarsz do 1
1 

ko osoba będzie, zdaje się, ocalona. padł o godzin.ie 1·szej w nocy znajdującą 
Łod~. SpraWJaJ prz·edstawia się, iak następuje: się w łóżkach rodzinę i zamor-dował nar 

pierw siekierą 2-Ietniego <:hłopczyka, po
tem 4·ro letnią dziewczynkę i 20-letpł 
służącl\. Następni·e zadiał morderca rolni· 
kow,i Doellnerowi i 7·le'tniemu synkowi 
tak ciętkie rany, że musiały one spowodo
wać &rnierć. Również żona owego rolnika 

Wywróżył · komuś· zdradę ukochanej, 
lecz sobie nie potrafił wywróżyć więzienia 

Sąd nie uwzględnił „stosunków z gwiazdami'' 
Sąd .he~l~ski ska~~ł. na karę, półrocz· rol Fuss, z prośhl\ o ułożenie horoskopu. otrzymała ciężkie uderzenie siekierą w gło 

nego więz1en1a za wrozib:iarstwo 1 odgad_y· Astrolog oznajmił klijentowi, iż spotka w ale 'est nad . . t . . • 
wianie pr~yszłości z gwiazd' nie}a.kiego E· go wkrótce nieszczęście spowodowane ę,, J zteia u rzymanM. Je) przy 
manuela Vossa, emerytowanego nauczy- , przez zdfladę ukochanej kohiety. życiu. 
ciela ludowego. Fuss miał zamiar -0żenić się, usłyszaw· 13·to letniemu synowi rolnika, Kaspro• 

Przemyślny ten człowiek założył w szy iednak taką w.różibę, zerwał z nar:z;e· wi, udało się wejść niepos'trzeżenie pod 
swem mieszkaniu, miieszczące.m się na 4 czopną. kod k b . . •~ , __ .-. ła V I łóżko, z pod którego struchlały z przera· 
Piętrze. w północne1· dzielnicy miasta ob· osz owana o· tew. 1Ja1S.K.litr~y os- · 1 d ł kr d 

' sa o odszkodowan1'e i spo:1w"' ..... en1'·.e, iemai, .przyg ą a . się wa. w.emu zie.lu serwiaitorjum astrologiczne i ud·zie'1a na.i.w· ~ .... „ 
nym ludziom rad za sutą opłatą. Sąd uz:nał winę astrologa, nie zwraca· tbrodniarz.a. Chłopiec ten widział r?wn1eż 

Pned kilku tygodniami zgłosił się do jąc uwia.gi n.a „stosunki z ~wiazdami" V os· lak morderca po dokonaniu zbrodni prze
profesora Vossa robotnik, nazwiskiem Ka· sa i legitymowanie się tak1emi koli~cjami• szuikał Wilzystkie szuflady i kufry, z kt6• 
„!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!. !!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!~!!!!!'!!!!!!!!!!!! ~ rych zabre.ł pieniądze i zbiegł. 

Humor czytelników ,,Gońca" 
--------------------Najlepszy dowcip z tysięcy nadesłanych 

L VL - W takim rade poprosiłbym o łnn4 
OSTROŻNY. pięciozłotówkę.„ 

Pan Szwfndelman zgłasza się do redak· · M. Różewic2, Piotrkowska 24. 
tji „Gońca" po odbiór pięciu złotych za • • • 
dowcip i takowe otrzymuje, Autor powyższego dowcipu odebra6 

- Czy aby ta pięclozłot6wka fest do- może za okazaniem dzisiejszego numera 
bra? "Gońca" I wylegitymowaniu się w redak· 

- Tak jak f pańlld dowdp, tji (Piotrkowska 106) 5 zł. nagrody. 

Dnia 8 b. m. o godz. 10 wieczorem rozpoczęły się w Berllnle 
16-te wyścigi sześciodniowe. rta ilustracji widzimy parę fa• 

woryt6w Knappe-Rieger na starcie 

K_...u_u ... w„a.-d„z....,e_w_s_.zY._s_t_k._i_c h_c_z_y_t~. ·· ~:· '~~eh_!! 

3625 

„GONIEC WIECZORNY ILUSTROWAł-. Y" 
„ dotychczas 

wydał swym czytelnikom 
PREMJI 

(W tem Bł nagród pieniężnych) 
o olbrzymieij wartości 

zł. 35,000 zł. 
~ k . -~'·. 

• ' ' ' 1 O.\ l•..} ', I .., ... „ ' : 
' .1„„ ' ',.. '. • 

3625 

„Grand-Kino" "' łłaJgenJalnleJszy komik iwlafa "' 

I '**&GR wa~ 

Dziś i dni następnych! 
smn www,..,•~ 

Początek seansów w 'dni powsz. 
o ~· 5, w d11i świ ąteczne o 2 p. p· 

Charlie Chaplin 
w najwyźszej swej kreacji 

Gorączki zioła 
'\I~ M •, .", 1 • • \'' ~·,'"-;.J), '• •· .„ · ~,. ·.„.'tł 1",~;···.' !'·:i)·· •r·'·> • . . 

Kasper 1Jaialarmował natychmiast wieś. 
Sprowadzono żandumerję z psami. polfoyj· 

· ,nymi, ale nara.zie zbrodniarza n.ie ujęto. W 
odległości kiłomietra od miejsoai zbrodni, 
znaleziono w lesie siekierę, przy pomocy 
lk!tórej dokonano morderstwa. 

Za bolszewickie pieniądze 
chcą komuniści szafowa~ 

krwią polskiego robotnika 
Cen'tralnI_ 'komitet wykoniaiwczy P, P. S. 

ogłasza w ,,!<oibotniku" odexwę, wzywają· 
c~ do świętowania 1 ·go maja, w której 
znajduje się następulący znamienny ustęp: 

„To rozpaiczliwe połotenie robotnika 
polskiego Chcą wyzyskać dla swych celów 
komuniści. Kierowani rozkazami z Mos· 
kwy, wspomagam pieniędzmi, wyda<rtymi 
ginącemu z głodu chłopu rosyjskiemtti wy
zyskują komuniści gniew robotnika, aiby 
go po.pchnl\Ć do krwawych rozruchów, któ 
rych celu nie mogl\ i nie śmią po1oaizać. 
Sam za.męt, samo osłaJhienie Polski już u
waża.ją z.a powód do pochwe;,,.' nia się swo• 
im rosyjs!kim panom, te uujnowa.ną, zbie· 
dniałą, zroc~aczoną Polskę, prtyprowa• 
dzą do stóp Moskwy i uczynią z ziemi pol• 
kiej pokorną prowincję rosyjską, jak to by· 
ło kiedyś z.a cmsów zaborczego oantu. 

Ta lichwa, k'l'wią robotni-czą prowadzo
na w Polsce dla celów rosylskich, musi 
U'St.aćl", ____ „ _ _ 

Szczątki mamuta 
w Radomiu 

Z Radomia telefonują nam: Przy t'Oitl 
paniu sadziawki na terenie państwowej wy· • 
twórni bron~ robotnicy natrafili w .głębo
kości 10 metrów na szczątki o~omnego 
mamuta. Wydobyt-0 zęby i olbrzymie kły 
zupełnie dobrze za-chowane. Przedw roz. 
grabieniu kości wystąpił e.nergicznie tech• 
nik wojskowy, któr·emu te.t udało się u
-chronić wykopali.slko od zniszczenia. 

Trochę humoru 
BARI:'!O ŻAŁUJĘ, 

- Chcesz jałmuźny? Niema nikogo. 
Przyjdź o 5-ej, kiedy p.atistwo będą w do· 
mul 

- Ba:rdzo żałuję, ale ja pracuję od 8 
do 3-eJ. 

-0-
0PIEKUN ZWIERZĄT. 

- Jak spi~ł dziś szanowny pan? - py· 
ta właściciel ho'telu jednego z goś<:i. 

- Byłoby doskonale, gdyoy nie te prze 
klęte pluskwy!... Że też pan nie ~a.że ich 
wytępić I.„ 

- Co pan mówił Ja jestem przecież 
wiceprezesem towarzystwa ochrony zwie
rząt. . 

-O--
w ZIEMIA~SKIEJ. 

- Spójrz na lewo! T:aan siedti Kugel
man„. Jak on przyjechał do Warszawy, 'to 
miał jedną pa!rę podairtych spodni, a teraz 
m:ai miliony„. 

- Co o~ robi z mi1ljonami poda.rtych 
spodni? 

---O-
POP10Li°, 

- Panie Izydor, fak pan będzie palił 
ta kie drogie cy~ara, to co pan zostawisz 
swcnn dz ieciom? 

, - Popioły, pop~ołY. -:- kod~ąy . p~~ 
Salom<>A. · / " · , • „ " · ~ 
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Każdy może zdobyć 5 albo 105 złotych 
Dotychczas pięćdziesiąt dziewięć osób odebrało swe pi~niądze. 

-Dzisiaj nagroda została przyznąna: 

M. Różewiczowi, Piotrkowska 24. 
Szczeg6~ patrz na stronie drugiej! 

Pan Ludwik KaczOro"Wski, 
zwycięzca w pod~óży dookoła Polski 

Ogłasza za pośrednictwem , Gońca' 11, iż pragnie społeczeństwu · ofiarować 41,500 zł. 
· Pana KaczorowsKiego chciały nieKtóre instytucie .. dobroczynne'', potrzebujące pieniędzy kupić .„ 

prawy strzelec odrzucił z pogardą niecne propozycje ~ 
W dniu wczorajszym zwr6clł slę ponow- naszych łódzkich „dziiałaczy" nie może tucję, w imieniu której do niego przyszli, .nastyczny" spooób :pożegnaił owych jego. 

nie do r.eda.rkcji „Gońca WiecZ10rnego" po- się wprost, w gbowie pomieścić, by czło- bo pracuje w niej cały szereg uczciwych J mościów. 
pulamy w Łodzi zwycięzce. w podcóty wiek, woedług nich „zdI"owo" myślący osób, a wyjawienie nazwisk owych osob- żle się dzieje w Polsce„. 

dookoła Polski bez pieniędzy, pan Ludwi·k mógł ją oddać dohrowolnie społoeczeń- ' ników mogłoby rzuc ić deń na poz.ostałe Przyporni.na się nam słynna rozmowa, 

Kacroro~ki. stwu. I uczciwe j·ednastki) ziaproponowali p. Ka- jaką f.oC'zył niecnej pamięci hetman Po-
Pan KacZ10rowski podróż swą ukiot\- To też onegda:j zwrócibo się do pama ! cz.o.rowskiemu, by zaofiar·ował i.n.stytucji I niński z mairs.załkiem s·etjmu czteroI.etnieg.o 

czył ne. <>Siem dni wozeŚ<tliej, niż pTZewi- I Kaczorowskiego dwóch „działaC'zy" tei~o 35 t.ysięcy zfotych, bo jest,„ ja.k ~świad- j :i .twórcą konstytucji ~rzeciego Maja Sta~ 
dywał mkbad i wyg:rał 41.500 zloty.eh, o typu w ittnienoiou pewnej i.nstytucji społeC'Z· l czyh, hMdzo „potrzebo'W'ska (zdai1ę nam mslaweru. Małiac.howsk1m: 
które się założył. nej, 0 której chodzą słuchy, że się w niej się, że ci panowie, a ni·e instytucja), a re- ! - Wasza mość i.te bierzesz od Ingel-

Dzielny podróżnik ~·gnie ofiairować źle dzieje a która olbecnie przeżywa sil- sztę„. resztę może sobie pain Kaczorowski 

1

1 
stroma 7 (ambas.ador carowej Katairzyny. 

całk~ą W!,graną któirejś ~ ~obrocz~- . ny kryzys' „gahinetowo-finansowy", z pro- 1
1 
schować do ki·esz.eni. który kupował zdrajców Polski za pie-

nych iruitytucJl RzeC'zypospohteJ, a pom·e- \ pozy·oją wys.oce obraźliwą w s.t~stllllku do Za.pewnili go, że o tem nikt się nie i niądze). 
wat chciałby w-e:siprz.eć n.ajbaTdziiej po- · tego, który teraz nietylko Łodzi, ale całej I dowie (o, zapewne! a najminiej prawdop-0- I - Ja? - pyta z dbU!'zeniem Mała-
1Sebująca. i popaccia te~ godną imty- Ruczypos1pol1tełj pczyiświecai swą. bezitn- I dobnie wi·edz:iababy o tern owa instyt11cja), I chowski. · 

.tuoję, prafnie rozpatir~ się w dz.iałalno- teresownośclą. ! dodając, ż.e ofiairodawcy należy się ooś j - Nie ma się cze.go waisza mość obr.a-

kii i potrzebac'h całego sze~egu dąibro- Otóż . . (k 
6 1 

. k dl I plt'.rede za trudy podróży i żać, cała Rzeczpospolita bierze i ja też„. 
C'll'Vft"'„A"' imtytu..i:; w PoLsce. panow1•e c1 t ryc l nazwn.s a I · T ~- t k . . • 
-1-1....u ...,,. t lk • -'·-· N' d . . . b . K I a:K, a , p'l'zyporruna się nam owa 

Suma, kt6r• p. Kaczor.owski chce ()fi.a- I ego ty .o rue J>01.11iiJemy, ~ n·as o to pro- •
1
. 1·e z1w1my się o UTZentu p. aczo- ł . . _ 

..,, ił K k ' 1 d . k' k ó od b ,_ - d ( . s yn~ rozmowa„. 
--ać, · 1·est tak wielk•, te niekV----- z s p. aczor.ows: 1, ze wzg ę u na msty- rows 1eg-0, t ry p ·O no w 0oar zo 11g1m- p K ki . _,_ . „ ... „ ..,, ,.... ,.... run aczoroWIS nie oacąc się nara-

Zażarty „cyklista" 
chciał ukra§c rower 

policjantowi 
Właliciclel dogonił uciekające· 

- go na ,,upragnionej" maszynie 
W dniu wczorajszym posterunkowy 

Sobczak. Franciszek wybrał się rowerem 
oa m.iasto, iai ponieważ miast interes na 
pierwszym piętrze w domu przy. ul. Piotr
kowskiej 44, wniósł rower na klatkę scho
dową, i tam go zostawił. 

Gdy wyszedł z powrotem spostrzegł, 
te rowerz nikł. 

Zbiegł czemprędzej na dół i na swe 
szczęście ujrzał umykającego na jego ro· 
werze młodzieńciai. 

PoLiciant wytężył wszystilde siły i rzu
cił się w pogoń za zażartym „cyklistą", 
którego dogonił. 

Amatorem roweru okazał się niejaki 
Srul Ruibinstein, Pomorska 92, którego od· 
prowadził policjant do komisi~irjatu, gdzi~ ' 
mu spisano proto.kuł z.a usiłowaną kradzieZ 
rcweru. -m-

STEF AN RAMOTA. (45 

Czerwona plama 
Sensacyjna powieśt kr7mim 

nalno•romantyczna 

, Szybkim ruchem rozpruł brzeg ręka
wa i wycią.gnął stamtąd małą czworokątną 
blaszkę. 

W erley wziął ją i począł odczytywać 
drobne napisy, którymi była pokryta. 

Na jego twarzy mafowało się zdumie
_-„ nie. 

- Dlaczego pan tego odrazu nie poka
zywał.„ Nie rozumi.em, iak wog6le dojść 
mogło do tego traktowania p•aina łako 
przeciętnego przestępcy„. Jest mi nie· 
zmiernie przykro, pan.ie pułk„.„. 

lee '* ti&:W• ww•:. ł!WW 

• Ogłoszenia Czyteln ~ków „Gnńca Wieczornego'' 
Administraoja „Gońca \\ ieczornego", ul. Piotrkowska 106, na mnie1szym 

bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 

!Podający ogłoszenie opłaca jedynie IS groszy kosztów biurowych! 

Tekst ogłoszenia:---------------------

„ ••e••am·w= m ., 
Nr. __ Dnia . 

Nazwisko nadawcy: 

LG 

Dokładny adres: - k 
Ogłoszenia należy orzynoslć TYLKO OSOBIŚCIE Codziennie „Goniec" drukował Id 
będzie, według kolejności nadania. Bonv z ojlłoszen1aml, wrzucane do skrzynki, 

nie będą zamieszczane 

- Bez tytułów - przerwał mu Tamar- staną po raz wtóry przesłuchani świadko
ski. - Nie przypuszczałem, iż ten kawa· wie, oskarża;ący pana. 
łek blaszki odniesie baik magiczne skutki... - Ależ, dodał po chwili, mogę paM za· 
Nie pokazywałem go.„ A zresztą byłem pewnić, że trzymam już w ręku klucz do 
tak oszołomiony, · że zapomniałem o wszy- ~ ej krwawej zagadki i wszelkiemi siłami 
stkfom„. · dążyć będę do wydobycia na jaw prawdy. 

Schował starannie blaszkę w kieszeni - Czy ma pan podejrzenie n1ai kogoś, 
kamizelki i po·czął mia•chinalnie głaskać bo ja„. A to co - krzyknął nagle - panie 
leżącego pod stołem psa. komendancie, tu list iakiś„. 

Wertey nie usiłował nawet ukryć swe- - List.„ gcfi:ie7 
go zmieszania. Aczkolw:ek od pierwszej - Przyczepiony do obro•ży psa. 

chwili był on przekonany o niewinności Wertey szybko schylił się i oderwał od 
Tamarskiego, to jednak przez cały cziais oihroży Lorda m•a 1lutką, szaroż6łtą kopertę. 
traktował go jako domniemane.go sprawcę - A to ładna historja - mruknął sam 
zbrodni... Aż tu nara1z„. do sie·bie, rozrywa1jąc kopertę, w której 

- Jak się panu zdaje - przerwał mi•l- znalazł z.a.pisaną serwetkę restauracyjną. 
·czenie Tamarski - czy 1o dłu~o potrwa? - Ptaszki w potrzas<ku„. Pomoc zbęd-

- Co? na„. Restaura1cja Fltvbertus, Piotrkowska 
- No to moje uwięzienie„. 100. Przybycie komendanta pożądane, A. 
- Oczywista śledztwo prowadzone M. - odczytał list niewyraźnie pisany o-

jest w ba.rdzo szybkiem tempie.„ Jutro zo· I łówkie.m, 

żać na podohne nieprzyjemno.ści, jak owa 
onegdajsza, prosi zainteiroesiowane insty
tucję, by nadsyłały swe z.gł-oszenia i>W
miennie . w formie urzędowej, to jest z pod
piisami czfo.nków zarządu, adresując na je
go nazwiisko: Ludwik Kaczorowski. ko
menda związku strzeleckiego na okręg 
łódzki, Sien.kiewiCLa 3 - 5 w Łodzi. 

A więc do koo:kursu, różne „Ligi", 
„Krople", „żłobki"! - Druga tak Piękna 
ok.azja nie prędk•ó się zdarzy, bo takich, 
jak p. Kaczorowski, coby chcieli zdzi•e-rać 
nogi po polnycth wertepach d1a tego, by 
wy~any zakł0ad rozdarowa.t, sam nic nie 
mając, jest budzio niewiielu, a złodziiejów 

gposza pu:bliczneogo ma,my niestety, a.! za. 
duto.„ Mat. 

Likier ·Antique 
BACZEWSKIEGO 

415-

Prenumerata miesięczna „ Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
wynosi: w Łodzi zł 2.90, za odnoszenie-40 groszy; z prze· 
syłką pocztową 'W kraju-eł. 5.-; zagranicą-zł. 7.-

RedaKcła i Administracja 
ŁÓDZ, 

PIOTRKOWSKA 106. 

.e.a Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 łamowy c li 
I strona i w tellścle 40 gro,sz7, strona 4 łam 
Nekrologi 30 „ . . „ 
Nadesłane po tekście 30 • „ • • ---o·---

Telefony: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini
stracia: 2-99 Drukarnia: 7-99. 

W drukarni .Głosu Po~kiegoa. Pjotrkowska 86. 
= 

--·--RedaKtor -przyjmuje interesantów 
od .s-~j do 1„ef w ·ecz. 

ZW7czaine 8 „ strona 10 łamów 
O:lloszema zareczyttowe i ząślubinowe 10 zł . :: O<i toszenia zamieisc~we 
obl•czane S'I o ·50 or·lcent za~ tir1T1 Z't "r1n·czn\7ch o 1J) ryro ~'!1t 1lroż <>i 

Za redaktora i wydawce: O. Kronmu. 


